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( * }  ** yniesienie posadzki Obserwatorium przy facyacie połudrńowey nad średnią 
wysokość W is łv  iest 41 stop Paryzk: 101/2 Calow. ( 120, 402 sążni fr. nad Oce­
anem przy Rochelle; Podczas naywiększey powodzi dnia 26 Sierpnia 1813 r. do­
szła wysokość Wisły do 5 ,3  Metrów czyli 16,315 Stop P aryzk ich , (  blisko 8 łokci 
nad to średnie stanowisko. )

Z  Lublina d. 17 Grudnie.
Obywatele departamentu Lubelskiego, 

pomimo kilkoletnich nieszczęść, które ich 
i*ko i wszystkich innych nękaią, czuli na

niedostatek swych współrodaków w oiow * 
nikow , którzy ogołoceni z pierwszych po­
trzeb okrycia, w  tym departam. zbierafą 
s ię , uprzedzaiąc oraz przykrą porę czasu >



v  2 7  y
ofiarowali przez skTadkę dobrowolnie zro-

*

bioną potrzebnieysze okrycie i obuwie 
kilkuset kołnierzom, iako i nieiaki zasiłek 
p ie n io n y  w gotow izn ie , na poratowanie 
chorych i naybardziey potrzebnych. Czyn 
tak wspaniały , i czułe serce Polaka cha- 
rakteryzuiący f który sam pozbawiony w  
zadosyć uczynieniu swym  gwałtownym  
potrzebom, ostatkiem zapasów dzieli się z 
biednieyszym od siebie, godzien iest nay- 
większego uwielbienia. Przyym iycie więc 
Szanowni Obywatele nayczulsze podzięko­
wanie, którewam złożyć publicznie, w  im ie­
niu tych,których raczyliście wesprzyć,winien 
jestem, z tern zapewnieniem, iż gdziekol­
wiek ci woiownicy znaydować się będą, 
zachowaią dla was dozgonną wdzięczność 
i szacunek, iako i pamięć waszego czułe­
go i dobroczynnego ich wpośrod siebie 
przyymowania:

Pułkownik Dowodzca w de­
partamencie Lubelskim.

jf. Zym usH*

—  Dnia 22. —
Strata zawszczesna , zbyt częsta, i p o­

wszechność dotykaiąca nayboleśnięy przey- 
muie* takiey doświadczamy w Lublinie ł 
opłakwiąc zgon trzech w ied n ym  tygodniu 
ubyłych osób. W szystkich ciężka i  niepo­
konana w młodości, z rzędu żyiących w y ­
darła choroba. Nietylko znaiomi zbliska 
ż a ł u i ą  ich szczerze, ale oyczyzna i ludz­
kość, talenta i oświecenie, zgubę tę uczuć 
powinny * dla tego żal krewnych i  p rzy­
jaciół publiczney podaiemy wiadomości.

Naypierwey Leon Urmowski w  20 ro­
ku , Porucznik inżenierow PoLkich , zwą- 
tlony czynną służbą pomiędzy Dzwiną i 
%

Elbą, dokonał pe^ne nadziei życie w c h w i ­
l i ,  kiedy go imiennie w zyw ano do no­
w ych dla Polski ^usług. Kiedy iuż nie 
mógł dźwigać oręża, ch w ycił;  się nauk i 
pędzla , a gdy ten z rąk schorzałych w y ­
padał* z książką iedcak w ręku czekał le- 
niwey w cierpieniach śmierci, zcechuiącą 
czystą duszę stałością. Miał on torem 
Szmuglewicza uwieczn.ać dzieła narodo­
w e j  ale niestety kilka ważnych pomnikow 
ginących w rozw alinach  Lublina y cow spo- 
minaią tak pożądane Jagellońskre wieki, W 
nieskończonych ieszcze opuścił rysach. 2*a 
pogrzebie młodego woiownika hołd przy- 
ia ź n i , zasłudze ó talentom oddany , bar- 
dziey ieszcze rozrzewniającym czynił wi* 
dok wspóiney żałoby rycerzy z rodu do 
iedności przeznaczonych, a iednoczącyfch 
się teraz sprawą żądnego dobra ludów 
Monarchy.

Drugi umarł 26 lat m aiący , Józef Swj-
dziński, Sekretarz Sądu karzącego. Zda*>
tność w  gorliwie pełnionym urzędzie, słod­
ka dla wszystkich przyjem ność, zamiło­
wanie cnoty i nauk, ziednaly mu szacunek 
i żal po nim mnożą.

W ostatku przestał żyć  dwudziesto* 
ośmioletni Henryk Surel w  Warszawie u- 
rodzon y, wiele posiadaiący ta lentów , któ­
re wszystkie od pierwszey młodości usłu­
dze naszego k ra iu ,. przez doskonałość w  
rożnych językach bardzo przydatney, al­
bo usposabianiu narodowey młodzieży p e-  
święcał. Zgon dobrego syna nayżałośniej­
szym czyni osieroconą m atkę, dla którey 
on sam całą swoię i godną naśladowania 
usilnością oddawał p ra cę , ledwo do utrzy­
mywania się wystarczaiącą.

W



25 Pćttrzbarga i .  25 Lijlopęda d, k* warunek* W^czoray przybiegł znowu zlata-
( Z  Rury er a Litewskiego* )

Gubernator woienny Ocenburgski, Je­
nerał jazdy r Xże Wołkoński, przystał te- 
zni dniami do Ministra spraw wewnętrz-* r / . tt -

jnych, 975 rubli assygnacyynych i i rubel 
srebrny, ofiarowane przez Pana Paszkową. 
fabrykanta, na rzecz w oiow nikow  ranio­
nych jw ostatni^y woynie. Pieniądze te 
zostały odesłane do Aiinisteriurn wojenne­
go dla u ż y c ia ,  stosownie do swego prze­
znaczenia.

Z  Frydrychshamu ( Gaber, Fint,) dniu 16 
JLijlopada d.k.

Ipnif 9go p. m. przysłano do tutey- 
#3?g9 Kommendąnta, JW. Jenęjąłą MfjOr 
jra A nikiew a, ze Stąrey R u ssi, od osoby 
p iew iad o m ey, ip o  rubli dla rozdania zę- 
^tąnyrn na roboty do tuteyszey twierdzy. 
$W> Kommendant dopełnił żądania tey ąie 
iyiadpKtey ąsoby.

•. a

Z  Wilna d. 9 Grudnia d . ł,
P o ia  4go t. ie, przeiechał , z Pe- 

jUi*ś^rga da Wjtrsza\yy , Pułkownik gwar- 
4 y i  od boku pułku U łaąow , Rawłow. D. 
$ t. m. przebiegał tędy goniec Anikin, 
siany o$ Jenerała' Kommissarza woiennego 

T^tyszfczewa z w aioem i pismaorii.
Tegoż dnia przybyli t u : Pułkownik 

Jęfimowicz, Kapitan woysk Polskich fVy- 
Ieżyński i Porucznik Rulewski; obywatel 
JŁięstwa Warszawskiego Stohinnik, z War­
szaw y ; Major Wierzchowski z Pińska.■M:v. •• t ;

Z  Londynu d. i 8 Grudnia•
Lubo do naszego rządu codziennie 

gphęy z Gandawy przybiegaią, nie wiem y 
czyli iuż ugodzono się na który

tąd goniec $ lecz tą sama parmie niepew­
ność. Naradzenia tąmteysze muszą w sze­
lako bydź bardzo ważnemi, gdyż nigdy 
leszcze tak często n;e przewiiaji się gońcy 
iak teraz. Z  tego nawet powodu sądzą, J 
j|ż p okoy  z Ameryką w krotce podpisany 
zostanie.

Pogłoska, iakoby Naczelnicy M urzy­
nów  na St. Domingo skłonnemi byli do 
poddania się Królowi Frąncuzkiemu , nie 
potwierdza się. Przy byłe listy na w czcray 
tu nadesztych okrętach, które d. 12 i 15 
Października opuściły St. Domingo, za­
wierają owszerp przeciwne wiadomości.

Zaw sze jeszcze spekuluią na prędki 
pokoy z A m eryką, lecz w in n ym  sposo­
bię : zamiast podpisania przedugodnych 
warunków pokoiu, m ów ią o podpisaniu u- 
m o w y ,  którą tem większey podlega Wąt­
pliwości. Na w yspie Wight zgromadzaią
Wiele w oyrka, które przeznaczone est do

* *  *

Indy i.
Skutek nie uwieńczył ieszcze stara* 

nią P. Canninga, ażeby rząd Portugalski 
nakłonić do zniesienia handlu niewolnika- 
mi.

Z  wsjChodiuey Jndyi donoszą co na­
stępnie : Z listu z Bauka dowiadujemy się,
że okręt Antelope pod Kapitanem H illpod 
w yspą Pulo - Pinąng, niedaleko Ben&alu , 
uderzył ną flotę go Malaiskich rozboyni- 
kow morskich , rozpędził i 30 ich statków
1 *

zabrał. Potyczka trwała przeszło 7 go® 
dżin, bitwa była uporczywa i tak  się Ma- 
laiczykowie zapamiętale bronili, tyiko 
14 ich w niewolą zabrano.

Gazeta Goniec zawiera nastę;puiący 
w ypis  z listu pod d 2 4 Grudnia z Porte*



. f*r«|0-r ' *Vai;e ^zdarzyło f a m  «lf ęi,ękniey*żyf4i w i-
”  W czo raj rano opuściliiisy LmQi.no, .<J-zic<5 ludzi. Fan . . . pytzł fig iedi>ego ę

i przybyliśm y tu zawczasu. Konsul An- nich iafc mu się ui podoba. Gwardzista
gielski w  Liw oroie, od którego wzięliśmy przebąkcął coś cicho, potem rzekł: niemą
paszporty  do w y sp y  Elby , pokazał nam tu nic tańszego nad ryby i wino j wszela-

1 - ‘  -  »  4

list od naszego konsula w  Neapolu, w  kto- ko mięso potrzeba zPiombino sprowadzać,,
rym  ten donosi , iż l i s y  ^IgierskiwydałN a- Napoleon w sląie codziennie o godzinie 4 %
polcopowi w cynę i rozkazał ss^oir  ̂ pkrę.- rąna, ieżdzj, czyta lub j^rzecbpdgi
tom zabierać wszystkie pod iego banderą łCa\y dzień. W wieczór kładzie Q
pływające statki, a nadewszystko iego sa- dżinie 8 spacj Zaraz po swoieir tu przy?-
inego, gdyby można ?łapąć. Zaledwo w y -  byciu dat dla wszystkich kramarzy miasta
siedliśmy na ląd , gdy udaliśmy się do ^ ie lk i  bal gdyż inacaey m e  byłby miał
Rządcy , który zabronił nam udać się dp znaiomości. Co niedziela prosi 4  do s*ebie

j *  * . % »*

X*oagcuo , na drugim końcu w ysp y  lezące*, na obiad y^dąie się bydż bardzo przystępny
go miasta, zkąd chcieliśmy popłynąć na i^dosyć we ŝo^y. Z a  iterb ,utrzypi£ł
stały ląd, a e zalecił ^ąm udać $ię ząp je t-  na Fiatem duje idą w poprzek czer^oa^
w szą okazy ą z Forto eraio do Piombionp., paski, .nad kto remi unpąz^ się pszczoły^
x .tern zagrożeniem , ieżelibyśrny innym znak przemysłu,
sposooem chcieli to miasto opuście, że nas

V  ■, •* . ‘  " 4

każe pochwycić i więzienia zapro^a- W t wiórek zr$na. Z & n g w m
dzić. Udaliśmy się potem do Putkpwaiką Frzyiechaliśmy tu dziś Odłe*
Cam pbell, naszego rezydenta., który pisał głp£ć od PortoCerrako iest g mil Włoskiej*
źaraz d c  Jenerała Bertranda, zaufanego Jyb Angielskiej. D^oga idzie między, i
Jłpnąpartego, i  wyrobił naui pozwolenie u- przez pagórki > ale iest wyborna- Nąpo^
dania się, gdzie nam się podoba. Udali- leon kazał ią  zrobić i wystawiła naypięłc-
śiny się zatem nazaiutrz w  drogę do Lon- nieysze widoki. Na wierzchołku ieclnego
gOno, gdzie teraz Cesarz mieszka. —  Por- pagórka :widzieljś«ry jadącego Cesarza w
toferraio iest naypięknieyszcm miastem i otwarty m p ow ozie , Ssm ieden siedział w
jp a  naylepszy port. Zdaleka widać tylko tyle* na przeciw niego dwóch jenerałom
warownie i kilka domow. A le  płynąc ię- od iego sztabu. M ia łn a  sobie prostą cie-
zykicm  do wewnętrznego portu , który z mną suknią i m ały sto^oiwany kapelpstp.
Obu stron zasłaniaią wzgórki^ postrzedz Podobnym ie$t iak go na koperszt^ch vz
.ąig daie miasto, które amfiteatralnie wzno- 2^łoionemi rękami wystawiaią. Jest&ar-

się nad warowniami. Ostatnie są nader c z y s ty ,  twarz iego pełna, okrągły i  ioUa-
naocne. Dom Cesarza, który teraz budu- wa. Przeieżdzaiąc ukłonił nam &|ę nizko*

przewyższa wszystkie gmachy. Pełno Jechało za nim 8 rozmaitych ludzij ł a ­
tani iest robotników. Widzieliśmy tu wie- melukow officerow i cywilnych. —  2al$*
le Cesarskich gw ardzistów , którzy poszli, dw o przybyliśmy do Longono, gdy od-
za J o se .. sweiego pana. W życiu  naszem w iedzili  nas Angielski konsul i wicekon-



sul. T o w a rzyszy ł  im prezydent miasta , i 
pytali się nas, czyli ieslesmy temi Angli­
kami, którym kazano z w yspy wyjechać. 
Na odpowiedź naszą, źe tak iest, rzekli do 
n a s : Cesarz rozkazał nam oświadczyć
w a m ,  iź skoro dowiedział się o te m , w y ­
słał dwóch posłańców do Portoferraio z 
naganianiem Rządcy i ‘rozkazał opatrzyć 
was w  wszystkie potrzeby. Zalecił oraz 
konsulom i prezydentowi iak nas maią 
przyiąć. Stanęły zaraz dwa osiodłane ko­
nie , dla zawiezienia nas do kopalni rudy 
źelazpey lub gdzie zechcemy. ' Ziadłszy z 
prezydentem śniadanie, dał nam paszport 
do iezdzenia po całey w ysp ie , i udaliśmy 
się do. kopalni. . honie nasze nie były 
większe od o s ło w , a siodła podobne do 
poduszek. Małe te konie przewiozły nas 
iednak szybko i bezpiecznie przez góry. 
Nie wystawialiśmy sobie n igdy, aby ta 
Wyspa posiadała tak piękne rośliny, tak 
urodzayną ziemię, tak łagodne klim a, tak 
mocne w arow nie, tak obfite żelazne ko­
palnie i liczyła do 12,000 mieszkańców. 
Błyszcząca około kopalni okolica, odhiia 
się do ^sjońca iak zwierciadło * wszędzie 
w ygląda błyszcząca żelazna ruda. W ie­
ziemy- z sobą nazbieraną siarkę, żelazo 
stal i krzemienie $ 100 funtów rudy w } - 
daic 73 czystego żelaza. Cesarz ma w  
środku kopalni dom ek, i iada tam śnia­
danie. Cały ten gmach iesttak w ielk i,  iak 
ledna <z moich sal w  Anglii,  a wszelako 
zaw iera w  sobie izbę mieszkalna,, gabinet 
i  izbę sypialną j* z kształtu swoiego podo- 
bnieyszy iest do klatki, niżeli do pałacu 
Cesarskiego. Górnicy iednak mienia bydź go 
cudem budownictwa.— Od kopalni powró­
ciliśmy do Longono, gdzie konsulów ie i

prezydent przygotowali d^a nas ohiad w  
prywatnem domu. Składał on sfę z zupy, 
potrawki z drobiu i pieczonego drobiu z 
sałatą i przedziwnego wina. Gospodarz 
nasz około pół siódmy stopy w y so k i,  nie 
miał na sobie żadnego odzienia , go*ą szy* 
i ę , boso , ale miał długi barcap. ^aledwo 
postawił dla każdego stołek, postawił za* 
raz  i dla siebie, 1 usiadł z nami u oftylnie­
go końca stołu.,,

Z  Hanoweru d. 24 Grudnia*
Zgromadzenie stanów głosowało na 

pytanie czyli posiedzenia iego będą publi^ 
czne z przypuszczeniem słuchaczów lub 
nie ? i*większością wszystkich głosow prze* 
ciw iedńemu JposUrjcwrło, iż będą^sekre* 
tne. Posiedzenia iego rozpoczęty się 
zaraz od obrania prezesa, syndyków i se­
kretarzy,

Z  Bruxrtli d . 22 Grudnia*
Gazeta tuteysza zawiera co następuie: 

1? W Departamentach Francuzkich Manchy , 
północnym , Aidennow i M o zilf  w ydane 
są rozkazy do urządzenia iak nayspiesz- 
niey narodowey g w ard y i,  ażeby czynić, 
mogła służbę z linii owym  woyskiem lub pod 
czas iego nieprzytomności. Urządzenie to 
przywiedziono iuż do skutku w Dunkierce, 
D o u a y , A rras, LiII, Waiencienne, & c  
Officerow obrano z tych właścicieli,  któ­
rzy nay przywiązańszemś są do teraźniey- 
szego rządUc Do nadgranicznych twierdz 
poprzyieżdzali jeneraiOwie z instrukcyami 
od ministra w oyn y. Poselstwo to sprawi­
ło w  początkach meiakie zadziwienie j ale 
teraz mniemaią powszechnie, iż Francya 
chce się tylko na równym stopniu w o y -  
skowym  z inneuu Mocarstwami posta-



% V ary za d. 20 Grudnia.
Anglicy zakupili podługpism naszych, 

Cały urodzay wina w  Medoku za 20 mili. 
i beczkę nayprzednieyszego płacili po
3000 fr.

Prezydent Lyonu zabronił robienia i 
przedawania m edalów , obrazow , &c. z a ­
wierających wizerunek Bonapartego lub 
orła Cesarskiego,

Hr. Perigord, brat Xcia Talleyranda, 
mianowany iest, iak m ó w ią , gubernato­
rem w  mieście St. Germain.

Doniesienia o układach w  Gandawie 
czynią nadzielę prędkiego pokoiu.^

Jenerał Mina poiechał z Francyi do 
Auglii.

Utrata Włoch daie się szczególniey 
czuć iedwabnem fabrykom w Lyonie, &c. 
Dawniey dostawały bardzo tanio i łatw o 
jedwabili surowego * teraz z trudnością i 
za  wielką opłatą celł , &c. dostać go 
mogą.

Przez Angliią odebrano tu listy z mie­
siąca Października z Gwadelupy . kióre o- 
p iew aią, iż na tey osadzie, iako tez na 
Martynice panuie zupełna spokoyność.

Podług rozporządzenia Królewskiego 
Wszyscy nie będący w  aktualney służbie 
jenerałowie i officerowie pobierać tylko będą 
od nowego roku 1815 połowę żołdu, r— Inne 
rozporządzenie nakazuie “wszystkim Pran- 
cuzom Tbędącym bez Królewskiego pozw o­
lenia w  zagraniczney służbie, aby do 15 
Kwietnia do Francyi wrócili pod utratą 
prawa obywatelskiego.

M ó w ią , Królewicz Monsieur uda 
się w  przyszłym  tygodniu z swoiemi sy­
nami do Sens. (W ia d o m o , i i  spoczywa-

ią tam popioTy i Delfinowy, oy-
ca i matki Ludwika XVI (iego brata.)

Hr. Daru mianowany ma by d i  inten­
dentem wovska.✓

Obie izby prawodawcze będą w krót­
ce przez samego Króla odroczone , Jo cze­
go czynią iuź przygotowania.

Baron Driescn, Ces. Rossyyski jene­
rał i były gubernator w  Mitawie , który 
bardzo dobrze obchodził się z będąćemi W 
niewoli Franctrzami,, stawiony był d. to  
b. m. przed Królem. J. K. Mość nie za-, 
pominaiac nigdy o tych , którzy iego pod­
danym w nieszczęściu daią pomoc, okazał 
Baronowi Driesen z tego powodu swoie 
ukontentowanie w  sposobie pochlebnym. 
Uchwycił go za rękę i głosem czułego oy- 
ca zapew nił, iż chce mu zapłacie dług za 
swoie dzieci. ■’ Z prawdziwem ukonten­
towaniem ( mówił Kró?) oglądam znowu 
tego, który z wszystkiemi nami dobrze się 
0bchodz.it. ,, (  W iadom o, iż Król bawił,
długi czas w Mitawie.) Barcn Driesen po­
dziękował K rólow i, ile mu rozrzewnienie 
iego dozw oliło , za to czułe przyięcie.

D w a y  nieszczęśliwi gracze postano­
wili niedawno zakończyć razem życie. Je­
den z nich stanął na umowioną godzinę i  
mieysce^ ale że drugi nie dotrzymał mu 
słow a, sam przeto się zastrzelił.

Z  Altany d. 23 Grudnia.
Zaraz po zaięciu Norwegii w ypraw ił 

Królewicz następca tronu Szwedzkiego z 
własnoręcznemi listami s y ra  jenerała A -  
dlerkreuz do Cesarza Austryackiego, do 
Cesarza Bossyyskiego i Króla Pruskiego 
do Wiednia, a gabinetowego Sekretarza 
Warensdorfa do Xcia Reienta do Londynu.

Ces. R ossyyskiew oysko Polskie, kto-

X



r e  Stefo w k r a iu  Holsztyńskim, w ychodzi pod d. t6 Listopada; 
teraz z tego kraiu trzema kolumnami do Panie! Sposób ucfce&ia zawieraią*
Polski: pierwsza i druga idą przez SchSu- ty  się w dziełach W P a n a , i użvw any iuż 
berg, W ism ar, Szczecin, & c, trzecia przez w ln s ty  tucie edukacyynym , który założy* 
Boitzenburg, Kfiolewiec, & c. łeś , uznałem za nayzdólnieyszy do roz-

ZydzV Hamburscy i północnych'Nie^ szerzenia wiadomości p raw d ziw ych , i do 
mieć posłali do Wiednia na kongres Wie- utworzenia światłych nauczycieli. Ka2a- 
deński Doktora Buchholza, dla wyrobienia łem zdać sobie sprawę o skutkach, takie 
dla Izraelitów takich samych p r a w ,  ia-  codziennie otrzymuiesz, z czego przeświad^ 
kich używaią w  Prussiech i niektórych czyłem się o zupełtiey użyteczności zatru- 
częściach Niemiec. dnień- twoich. Miło mi iest, £e mogę ci

Miasto Hamburg kazaflo na wiełkiey 
w ie ż y  wyspy Neuwęrk założyć latarnią z 
lampami i rewerberem dla służenia za znak 
nocnym żeglarzom.

Tw ierdza Koogswicger w  Norwegii i 
będące naprzeciw niey warownie małą 
bydź rozebmne.

Z  Szwaysaryi d. 7  Grudnia.
Na se&syi db 1 n. m. czytano w  sey- 

mie doniesienie dęputacyi naszey w W ie- 
dniu pod d. 25 z ,  m* Co w sobie zawiera, 
ieszcze publiczności niewiadomo. Pnia 
tego miał znowu wydział Szwaycarski roz­
począć działania swoie , wstrzymane z  po­
r o d u  słabości Parraa Wessenberga.

W Han ind ze iest 1 óook osady Frao- 
c u zk ię y , która codziennie ćwiczy się w o- 

. brotach wojennych, W s z y s c y  w oyskow i 
F ra n cu zcy , będący za urlopem, dostali
sozka-z powrócenia do p u łk ó w . V a j o r
Aąpilie z ^ g o  pułku, który popadj był w  
niełaskę t*Xcia B ern , przywrócony zńową 
do służby. —- W szyscy olf i ciesowie i żołnie­
rze Francuzcy w  naszem sąsiedztwie «de- 
tafalł żołd zaległy.

Mianując > Cesarz AT«xa»def Fana Per 
ziolozzi Kawalerem orderu S. Wlodzimie- 
rzai tąki list do niggp .napisał >»\#itdEu;a

dać d o w a d , ile mnie interessuie tak sza­
nowne powołanie, mianuiąc cię Kawale* 
rem orderu S. Włod zimierza 4tey kłassy, 
którego posyłam ci ozdobę w raz  2 w y  raże­
niem szacunku moiego dla cieli**

(Pod.} Akxcnder.

Z  Madrytu d 7 Grudnia 
Oczektriemy tu posła Francu: kiego Hz. 

M.orrtmorency d. 15 lub >6 jb. nx F>. 4 w ą ­
chał ioż w granice Hiszpańskie. Nasłania 
go oddział ja z d y ,  ponieważ {goicińco za­
wsze ieszcze są niebezpieczner/ - - - 1*

Mówią znowu te r a z , że Pr. Terała* 
da poiedzie na posła do  Patyża. Sprawn- 
iąey interessa w  Paryżu i do Hiszpanii po- 
wracaiący 2awsze ieszcze nie ma p ozw ole­
nia W) itchać 2 Jrun.

2  Lubeii d. 22 Grudnia.
W ezoray rpno odeszły ztąd odpoczy- 

w.aiące tu Rossyyskie pułki piechoty Wiel- 
kołwcki i Galicynski, i zabrały z sobą na­
sze uliomentowanic 2 dobrego spraw ow a- 
»ia sie. Jutro przychodzi tu pułk Irkuc­
kich konnych strzelców i etanów  5iyło~ 
mirskich,
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Z  Sztokofonu d. 16 Grudnia. rządku: i) Trabanci * 2) Paziowie * 3)
Onegday d. 14 b- m. przyiął N. Król Woźni Królewskiey kancelaryi * 4) pier* 

W sali państwa deputowanych od seymu wszy nadworny Marszałek Królewski, Ea- 
Norwegskiego , przyczem n a s tę p u ją c y  po- ron Fock * 5) Dwor i kancelarya* 6) K a- 
rządek był zachowany : Dniem pierwey merjunkry i pierwszy koniuszy * 7) Dwóch
N. K ró lo w a, Królewicz następca tronu, 
Xże Sudermanii i Xżniczka zaproszonemi 
zostali do znaydowania się na tey uroczy­
stości , na którą wezwanemi także byli p a­
nów ie państwa, kawalerowie orderu S. 
Serafina, wszystkie członki kollegiurn pań­
stw a , jenerałowie, pułkownicy i podpuł­
kownicy, magistrat i konsystorz Sztokolm- 
ski, ministrowie zagraniczni i wszystkie u4 *
dworu bywaiące Damy.

O godzinie 10 przed południem p rzy­
wiezione zostały w  powozie dworskim 
korona i berło Królewskie, tudzież k róle­
w icza następcy do zamku, o w pół do rztey 
stanęli trabanci gwardyi i grenadyerowie 

2ma rzędami. W szyscy zaproszeni zgroma­
dzili się w przeznaczonem fmieyscu. Depu­
towani Norweg scy wprowadzeni przez 
Szambelana, Dr. Karola R idderstolpe , za- 
ięli przeznaczone dla siebie mievsca. Or­
szak rozpoczął się w  następującym po-

kancelaryynych woźnych.* >8) sąd nay- 
w yższy  * 9; Dwóch kanęelaryycych w o ź-
nych * 10) Sekretar^owde stanu* 11) Na­
dworny i sprawiedliwości kanclerz* 12) 
Bada stanu; 13) Czterech kancelaryynych 
woźnych* 14) W oźny państwa* 15) Mar­
szałek państw a, w  ubiorze Urzędowym z  
rozpiuzczonemi włosąmi * 16) Banowie
państwa, w wielkich ubiorach z łańcuszka­
mi orderowemi i rozpuszczonemi włosami* 
17) Xźe Sudermanii w  koronie i płaszczu* 
ig) Królewicz następca tronu także w ko­
ronie i płaszczu* 19) Królewskie berło, 
korona i płaszcz, Diesione przez Pod* 
komorzego Barona Hamilton , obok które­
go szli H. H. Steenbock i Mode. Obok J, 
K. Mci szli Minister sprawiedliwości, Hr. 
Gyllenborg, i Minister związków zagrani* 
cznych , Hr. Fngestrom, oba w  wielkich 
ubiorach, za niemi straż Królewska, po­
tem 24 Trabantów z officerami.



Królowa Jmó i Xźaiczka udały się z państwem sąsledslr l<?m n?e tytko potoSjr
przodem do sali i zaięły swgie mięysca. 
2J& przybyciem orszaku do s&Ii stanęli tra-  

Łanci po obu stronach wielkiego wniyścia 
ą l  do drzwi, obok nich trahanci gwardyi, 
a od drzwi aż do tronu po obu strofach 
WOŹm.

• > *  >

Gdy Król usiadł na tronie, za którym
sta n ca  wielka straż, i Xżażeta usiedji na 
krzesłach, na dany anak jaską przez M ar­
szalka państwa weszła do sali deputacya 
ód Norwegsjciego ludu* Naczelnik iey miał 

mowę do Kegla , po ktoręy przyiętą i pod­
pisaną przez seym w d. 4 Listopada kon- 
stytucyą oddał Ministrowi związków za­
granicznych, ą ten złożył ią w ręce Króla. 
L  K. Mgść raczył na mowę deputacyi od- 
pow icd ziec , potem na dany znak Marszał­
ka # przystąpił naczelnik deputacyi do tro-

4  ' *  •• . - * " *  ■

im , dla ucałowania ręki Króiewski~y. Na 
dany znowu znak przez M arszałka, w y ­
stąpił woźny stanu, któremu Kanclerz pan- 
s łw a  , odebrawszy od Króla zlecenie, roz-

f ‘‘
kazał .ogłosić po wszystkich ulicach miastu 
CO.zaszło w  sali, co on przybrawszy do 
iSiebie, czterech miiych w oźnych, przy ąs- 
systencyi oddziału w o y sk a , przy trąbach 
i bębnach uskutecznił. Król powrocił w 
takim samym porządku do' swoich po ko- 
iq w ,  a  Królowa Jmć j Xjazęta przyięii w 
swoich pokoiach uszanowanie od deputa- 
pyi N.orwegskięy„

Naczelnik deputacyi, Prezes seymu 
Christie, podał J. K. .Mci następujący ad- 
yess w Nocwegbkim ięzyjku ;

”  Reprezentanci ludu Norwegskiego 
pgwołani do zastanowienia się nad stanem 
kraiu i uchwalenia, tco Dęda widzieli dla 
$  Obra i ego dogodaem, dgpernili ważnego 
§ę̂ ę>̂ leceaię, W idzieli,  iż połączenie sit

koniec w oym >, ale nadto okaz.ute widok 
wiecznego m przyszłość pokoiu i nadaie 
pełnocnem państwom silę i moc oparcia 
się zewnętrznym hieprzviacioL«ai. W. &. 
M q ś c  oświadczyłeś się za :takowym poła-* 
cieniem , uznałeś prawo ludu nadania ro­
bie koĘŁstytucyi, i wysłałeś szanownych 
M ężó w , dla objawień ja rzetelnych W. K. 
Mci zatruarow i przyłożenia s;ę do połą­
czenia. Reprezentanci narodu, ożywieni 
gorliwością i pieczą o bezpieczeństwo kra- 
i u , postanowili na zawsze połączenie o- 
bu państw Szwecyi i Norwegii pod lecU 
nyjnże K rólem , nadąh Norwegii zasadzo­
ną na początkowych prawach wolnego lu­
du konstyt.ucyą 1 d. 4 b. m. W. R. Mość ie- 
dnomyślnie konsfytueyynyrn Królem Nor­
wegii Oprali i uznali. Niewpupili oni wcą® 

W. K Mość, który zacząłeś od uzna­
nia praw narodu, będziesz, umiał one w 
czasie utrzymać i zachować. Przekonane- 
mi oni są, iż cziałali z wolą narodu i po­
ważała s«ę zapewnić Wt K. Mość p nie- 
wzruszoney wierze i przywiązaniu ludu, 
który .nigdy ieszcze nie zapomniał 9 obo­
w i ą z k a c h  względem swoiego Króla. Nie- 
chay Bóg wszechmocny umacnia W. K. 
Mość w  rzetelnych zamiarach rządzenia 
państwem , które mądrość i ego W. VJęi 
powierzyła. —  W Chrystyaniia na posie» 
dzeniu seymu d. 26 Listopada 1814- 

W imieniu wszystkich członkow
Ckriftie, Pr er es. 
ffreidsmcn9 sskretarz, 

j. K. Mość raczył odpowiedzieć :
11 Dobrzy Pangw/e i Norwegscy Mę­

żow ie , Deputowani od seymu państwa 
Norwegskiego ! Znayżyw szem  ukontento* 
wairiem przyymu*ę zapewnienie 9 wieraę*



I c i i  przywlą^artiu , które} mi w imieniu lu­
du Norwegskiego przynoście. Uroczysta 
ta godzina , w  którey -przyłożona iest osta­
tnia pteczęc na szczęśliwe połączenie Szwe- 
c y i  z so rw egn ą, od daw na była z praw- 
d ziw ey  potrzeby od północy upragniony 
Oba ludy Skandynawskiego pótwyspiu nie 
jn ogw  dłuiey podlegać oddzielnem inte-
ressptn j wszystko ich w zyw ało  do związ-

•ku pomiędzy sobą, wspartego na w z i e ­
m nym  szacunku, wspólney wolności i 
chw ały. Gdy w smutnych okolicznościach 
wstąpiłem na tron Szwedzki, pokładałam 
tylko nadzieię ^względem przyszłości w  
» i eog raniczo netn zaulaniu w indzie Szwedz­
kim. Wie zaw iódł ten lud moiego .oczeki­
wania , i iaśmeie dziś pomiędzy narodami, 
który byt nieraz twardemi ciosami losu 
przyciskany. Z  rownem zaufaniem przyią- 
lein teraz wolnym  i ledaomyśinem w y b o ­
rem seyinu, Sorwegską koronę, i sposób 
ten postępowania moiego , lako zasada m o ­
ich rzadow , takie samemiec będzie szczę- 
śliwę skutki. Zabezpieczona przeciw ze- 
Wnętrznem bezpieczeństwom, ożywiona 
szlacaetnem usiłowaniem przyłożenia się 
<do wewnętrzoey .szczęśliwości, szanowa- 
ne będ^ię półwyspie Norwegii od ludów 
fiuropeyskich. Norweguanie! Zapewniłem 
JWas iuż przez nayukochauszego syna mo­
jego , iź  rządzić będę królestwem Norwe­
gii podług iego konstytucyi i u staw , i 
przyiątem z a s a d y , które między m oiem i 
pełnomocnikami i seymem Norwegskim u- 
m owioae były. Ponawiam to uroczyte 
przyrzeczenie. Bądźcie przekonanemi, iż 
dla moiego serca naydroższem i nayswięt- 
szein zawsze będzie obowiązkiem, odpo­
w iadać z chęcią życzeniom ludu Norweg-, 
skiego. Uziekuymy Opatrzności ? żc po

/A
tylu przeffl1U‘ t.cych ztfaf^etfi^chJ p o  tak  

długich wewnętrznych rozterkach, przy­
wróciła na pó'nocy bezpieczeństwo i zgo­
d ę ,  oddaymy się pocieszai^cey nadziei* 
która nam naypomyślnieyszą przyszłość 
obiecuie. Jłorwegczykowie i S z w e d z i , 
którzy będziecie zawsze razem celem mo-. 
ich oycowskich starań , spoyrzyycie obok
.mnie i złóżcie razem hołd wdzięczności

0  ,  -

Bohatyrowi, który za pomocą Opatrzno­
ści,  iest sprawcą braterskiego waszego p o ­
łączenia. Jako Kro 1 i  -Oy ciec chciałem u- 
żyć t e y ,c h w il i ,  dla .oświadczenia m u w  
iego obecności moiey i  połączonych naro­
dów wdzięczności. Jemu kiedyś przy kre­
sie życia zostawię z zupełnem .zaufaniem 
obie k o ro n y , które iaśnieiąc odwieczną 
ch w ałą , nową pod ninurzyskaią świetność. 
P n  iest, który ma utrzymać .to wielkie 
dzieło, które u tw orzył,  a i a zaledwo za 

^cząć mogłem: on z łagodnością panować 
będzie nad wam i i szanować waszą .wol­
ność j on z odwagą zwycięzcy bronić będzie 
waszey niepodległości. Na ow czas biogasła- 
w ic będziecie chw ilę, w  którey podpisane 
zostało połączenie ludów Skandynawskich, 
a ia będę zawsze u was w  pamięci za modę 
oycowskie . starania o wasze ifdobro , i  za  
nadanie wam X c ia , który też jstarania da- 
ley czynić będzie. Zostaię , dobrzy Pa-

i r .*

nowie i Norwegscy Mężowie, z wszelką 
.Królewską łaska i przychylnością.,,

W Rarlstadtcie i  innych ntieyscach 
przez które Królewicz Następca tronu z 
Xciem Oskarem po^vrącaiąc z Norwegii 
przeieżdzał, były tryumfalne bramy po­
wystawiane , i powrot iego był podobnym 
do wiazdu tryumfalnego..

W Chrystyąniia w yszło  pod d. & 
Grudnia rozporządzenie, iż opłaty w  Noc-



węgli od 'e g 7ugi i to w a ró w , które dotąd 
działy się vf srebrze, złocie lub wexlapfr 
.Angielskich lub Hollf nderskich , pobiera­
ne odtąd będą w papierach kraiowych po" 
dług biegu w’ każdym miesiącu będącego,;! 

£  h łach d. 8 Grudnia.
P rzybyły  z Korfu do 'Rjmini okręt 

p rzy w ió z ł  wiadomość, ze na tey wyspie 
panuie zaburzenie, i ze lud ęniew azył, po* 
bił osadę Angielską i przymusi! do cofnie-1 i ^
n ia  się do twierdzy. Z powodu tego zda­
rzenia poci2gniono kilku mieszkańców w y *• 
spy pod sąd w oyskow y.

Xzna Wallii uda się z Neapolu do 
S y c y l i i ,  a ztamtad do Korfu.

jbla nieurodzaiu wina tego roku we 
W loszech zniósł W. Toskański aż
do 15 Listopada 1815 cło od w p ro w a d z a ­
nego wina do icgo kraiow. 1 enże Xże 
zabronił przedrukowania Xiążek w kraiach
SW'©icft.

.  *  *

/  Karlsruhe A  i$ Grudnie* 
W czoray odbył Xże Gustaw Szwedz­

ki ( syn byłego htóia  Szwedzkiego) wf 
przytomności swey matki z domu Wiel* 
kiey Xżniczki Badeńskiey, pierwszą spo­
w ie d ź , naprzód w ięzyku Szwedzkim , po* 
tern w  Niemieckim, a dziś rana z KróLo* 
wa matką i całą famiUią przyiąl 6 . Komu* 
niią. , ^

£  Warburga rf. 20 Grudnia.
P V illers bawi od kilku lat w Gettin- 

dze i mianowany był od estfaLkiegft 
rządu , który przy w łaszczył sobie pano­
wanie nad Hanowerem, prc-fessorem. Xże 
Kejent U  . Brytanii w y zn a czy ł  sławnemu 
temu mężowi z prac uczonych 3000 fr« 
pensyi ( tyle kik pobierał za oyłego rządu J, 
W'tem mniemaniu . że_ poyeroci do 4svrey 
oyczyzny. Na iego aioli proźbę, aby 
m^gł w Gettindze pozostać, mie tylko ze­
zwolił Xżc Fe;ent, ale przyczynił riru iev 
szcze 1000 fr pensyi.

r r y ? ^  —
£ *

VV sklepie domu pod Nr. 547 przy ulicy Fłoryańskiey u Ignacego U lr ic h a  M ydla­
rza dostać można za pomierną cenę rożnego gatunku Świec prawdziwych Moskiewskich. 
KrsioWe także Świece z łoili pięknego z bawefrtianemi knotami u tegoż znayduią się,

>
l  u:a 18 Stycznia r. b. o godzinie 10 przed południem w  wsi Zabcu w  Powiecie 

Sto ' mekim leżącey we Dworze 400 sztuk dębów częściami lub razem , podług życzenia 
licytantów , naywięcey dair-cemu za gotową srebrna Courant monetę sprzedane zesu n ą

— '  W  W '  V  .*  .  ■ '  .  ■

Iiruićy przeto pomienione dęby licytować chcący, na terminie i mieyscu w z w y ż  w y ra -:  
żoce-m stawić się raczy. —  W Krakowie d 3 Stycznia 18*5*

'}fan Kanty KtrwLlskt K. T. C. f . I  D . K\ 
Dy^ekcya iJinrsterii Sprawiedliwości* — Stosownie do przepisu art. l i g  P o f c u  > 

Cywilnego podaie do publuzney miadomoś<i? iż Trybunał Cyw ilny Iszey I u s ta iu y i ; 
Oep. Krakowskiego-na powodztwo Katarzyny zG ęd iow  V oynowey Włośc:anki we wsi 
Zielonka Pomiecie 1 J)ep. Kraków skim zamieszkamy żąclaiącey ogłoszenia nieprzytom ­
ności męża swego Jakóba V\'oyny lat 30 mahuego przeszło od lat 4ch nieprzytomnego 
w ydał na dniu lg I ipca r. b. w moc art. 116 Kodexo Cyw . W yrok nabazturcy w \ d z ia ­
łowi spornemu Sądu Pokoiu Ptu i Miasta Krakowa W ydziału Igo prowadzenie inkwi~ 
zycyi w obecności Grzpdu publicznego w mieyscu ostatniego zamieszkania lakcha ’<* oy- 
ny , i przesłuchania świadków przez powodkę podanych końcem dalszego dochodzenia 
i udowodnienia nieprzytomności tegoż Jakóba W oyny.

W Warszawie d / i g  Grudnia £814 reku.


